m |= 


3 18 EF O E 


NIWA POMORSKA 


Dodatek literacki i oświatowy 
do „Dziennika Pomorskiego" 


Rok 1. | 


CHOJNICE, dnia 7-go listopada 1926 r. 


| Nr. 18. 


Pieśni pomorskie. 
Pieśni na dziś. 


A gdy dziejowy zabrzmi dzvon... 


I w okół cisza |... Milkna skargi 

w pożarów dymie... w grzmocie dział; 
modlitwy drżące szepoą wargi — — — 
z łun krwawych — nowy ranek wstał! 


Strzeliło tysiąc wraz promieni — 
purpurą Świst zalany zórz... 

Umyka nooy piekło — cieni 
zajaśniał świt wśród krwawych mórz 


O stał się ovd — cud mosnej wiary! 
Przełarła łańzuch stargi rdza, 

I podmuliła zła... iilary — 

stal pokznała oicha.. łza | 


Skończone pieśni maj zadania: 

Zymdził się czyn — riezh zmilknie pleśń. 
Lacz nimo nasze zmartwychwstania 

tla wypleniona jadu pleśń, 


«Haj! wielkanocnej czas spowiedzi! 
Za miedzą czeka podły wróg. 

I kąkol slaje, klątwy bredzi, 

by nie pruł niw nasz polaki płag. 


Ozas obrachunak zrobić szozery 

— z sumieniem czystem wejść w tem 
dom — 

i tworzyć działa wielkiej ery — — 

by nia uderzył nowy grom I. 


Bolesław Knitter, 


Parafja Wielewska 


i bliższa jej okolice. 
Szkic dziejowy. 
Motto: 


Kokaj bracie drogi 
Twoja ziemie, Twa „Zabory” | 
— „Za ten dach słomiany 


Oo ci głowy strzeże, 
Zatem dzwon, oo dzwoni 
Rankiem na pacierze, 


Za le lasów szumy, 
Ża te polne kwiaty, 
Za ten krzyż pochyły, 
Ov ci strzeże chaty, 


Za smętarz rozkwitły 
W głóg dziki, jak sady, 
Gdzie leżą w mogiłkach 
Ojcowie i dziady !“ 1) 


Podział: 

I. O początkach, położeniu I ludności paratji, 
IL Kościół parafjalny. 

III. Kaplice, która w parafji istniały. 

IV Bractwa kościelne. 

V. Miejscowości w peraćfji. 


L 
O poezątkach, położenie i ludności psrafji. 


Parafja Wielewska leży w powiecie chojnickim, I 
to w „Zaborach”, które tworzą półnoono—wschodnią 
część powiatu. „Zabory albo ziemia Zaborska, obaj 
mująca dzisiejsza parafje Łąg— Ozersk—Karain— Wiele 
—Leśno—Brusy—Sworoyzac, miała w historji książąt 


pomorskiech bezwątpienia niemals znaczenie. Około 
r. 1299 miała ona nawet swego własnego kasztelana 
(Oiborius), Ks. Kujot, hisioryk, pisze :.. Widać jed- 


nak, że w 13 w. okolica ta dla przerzynających ją 
gościńców książęcych niemałe miała znaczenie. Do- 
kumenty książęce i krzyżackie dowodzą też, że woale 
nie rzadko była zaludnione. 


Najstarsza kościoły w Zaborach uą kościoły pa- 
rafjalne w Ozersku, Wieln i Brusach, Nie wiadomo- 
jednak, czy i który z tych trzech kościołów nad dwa 
inne jest atarczy, również nia wiadomo dokładnie, kie: 
dy zostały założona. Przypuszcza się, iż ludność zas 
borka w pierwszych czasach po zaprowadzeniu wiary 
św. z Raociąża pouczenie rallgijna i posługę kapłańską 
brała, jak pod względem obrony krajowej do tamtej- 
szego grodu była przydzislcna, Sams zaś star źgt- 
ność wszystkich trzech rzeczonych kościołów jak pisze 
Kajot, i inna pewniki dowodzą, że załcźcnie (ychźe 
parafji już bardzo woześnia po aawrócenin ludności 
tutajszaj nastąpiło. — Prowdopodobnie u sshyltu 12. 
w. a z początku 18.w.— Pierwszą wogóla historyczną 
wzmiankę c kościele wielewskim mamy dopiero z roku 
1882. Zaznaczyć jednak trzeba, ýs wtedy koścłoł i 
parafja juź istniała, 

Parafja Wielewska należała najprzód do dekanatu 
zaborskiego czyli starogardzkiego (do r. 1642) potem 
do mirachowskiego, a w roku1749 została dla dalskiej 
odległości dołączona do dekanatu bytowskiego, a 
wraszcie do tucholskiego. 

Rozległy obszar parafji zmniejszył się znaczołę, 
gdy w roku 1913 utworzono w |Karainie lokalny wi 
karjat, a w roku 1924 cddzielono 9 wlogek do nowo: 


utworzonej stacji duszpasterskiej Dziemiany. Granicę 
pierwotnej parafji wielewskiej, należącej przedtem do 
na/większych w dacezji, tworzyła as północy linja je- 
zior cd Piechowice aż do kończ wschodniego ramienia 
jeziora wdrydzkiego. Stamtąd granica scłodziłja na 
południe, mniejnięcej wzdioź granicy powistowej, aż 
do Wojtala, Połudaicwą granicę tworzyła rzeka Niech- 
warazcz aż do Ohłopawa, za.hodnią Zaś granicę od 
Ohłcpowa tworzyła rzeczka Zastawa, która łączy Niech 
warezcz z jeziorem Skąpew, dalej linja jezier aż do 
Piechowic. By otrzymać mniejwięcej obwód dzisiej: 
szej parzfji wielewskiej na mapie, trzeba oddzielić 
obszar nawej parsiji Kersin z miejacowościami Oise 
wis, Bąk, Miedzno, Odro, Wojtał i Pustki, oraz obszar 
9 miejscowości, przydzielonych do Dziemłan: Jastrzę 
ble, Piechowice, Dąbrówka, Dębina, Kloc, Szabłewo, 
Parowe, Przerębajska Huta i Gluchybór. — 


Psraija obfituje w jezicra. Największa, a znana 
na oale Pomcrze jako cel wycieczkiewiczów, to jezioro 
wdzydzkie. Nad pó.ncenym jego brzegiem  mniejwię 
vej w środka ramienła, leżą dzisiaj juź sławna Wdzy: 
àze Kiszewskis. Jest tem keszubskie muzeum prywat- 
ne śp. Głalgowskiego... 

— Z Bteregu jezicr wymienię jezioro Skąpe, Wie 
lewskie, Lipnowskie, Ozysta i Karsińskie. — Ziemia 
przewsźnie średniej klasy, często zalesiona, na półno- 
oy, oż Przytarni do północaej granicy jest mniej uro- 
dzajna, czasem wprost piasozysta. Na zechód od Przy- 
tarni jest największe wyniesienie powierzchni w parafjj, 
Góry Ohełmiokie (200 metr.)  Trafae scharakteryzo- 
wał ową „knieję”, złomek i narafjanin, nasz sławny 
Jarosz Derdowski, poeta kaszubski, e Wiela. W swoim 
homorystyczrym utwcize „Jasiek z Knieji* tax opi 
auje Dezdowski ową okolicę: ?) 


„Gdźe z gór obełraiócich zemne wiara wieją, 
I z wiamów piosex miedza chujci Beją, 

Kęne sę dalek cygrą bora gloche, 

Gdzo w nos piecieine straszą ludzy duche, 

I błędnym śwlatłem człeka biese manią, 
Lsży Przyternio, a ozniero mili ża nią 
Blisko jezors samotne pustkowie, 

Ohtorne sę knieją w okolica zowie: 

Ohecza, tej szopa í mało stodoła, 

Begna, jałowce i chajci dokoła”, 


Ludność jest przeweźnia kaszubska, lecz język, 
pierwotnie kaszubski, uległ z biegiem czasu zaaczne 
mu spolszczeniu., Gospcdzrzy tutaj, jak wogóle w Za 
borac), nazywzją gdburami, O ludncśńci zaborskiej 
a szczególnie klany „gbrrsziej* pieze dr. Majkowski 
redaktor „Gryfa*: 3) Gospodarze sledzą tu jeszcze 
w zwartej masle, jako Średni właściciele zieroscy, któ 
rych obszary wynoszą cd 200 do 500 mórg dobrej zie 
ml, Ta razem z ztmożnością, będącą skutkiem żyznej 
— jak na Kaszuby — ziemi i pracowitości jej mlesz- 
kańców zachowała się pewna rodzinna kaltura kaszub 
ska. Ta ludzie są żywsi i wenelsi niż w powiecie 
kartusk m, gdzie codzienna walka æ nisorcdzajną gle 
bą i ciężka praca przy sieciach, a ozasem i rzeczy: 
wista bieda dusi ich ku ziemi, Na ziemi zabor 


skiej jeszcza dziełaj usłyszysz rodzinną pieśń kaszubs 
ką, a niczliciona ilość krąży pociesznych ansgdot o 
odróżniających się cd przeciętnego otoczenia osob- 
nikach.* 


Dr, Majkowski zwiedził okolicę wielewską w roko 
1910, a żegnając ją napomina ludność, Żaby nie za- 
peminała o swoim języku kaszubskim, żaby cię nia 
wstydziła, a potem %odeje : 

„..Zepnając cię, Ziemie Zaborska, życzę Oi, aby 
hardy i tęgi ród gburów twoich kwitł sd maltos 
annos (długo), aby ziomia wam rodziła, i aby jnknaj- 
więcej synów waszych uczęszczało na wysokia szkoły, 
by dać narodowi obrońców inteligentnych i zdrowych. 
Dzielną z wasBtraż Kaszuby mają na poładaia. Bądź: 
cie sobą, a będzie cie przodowali w duchu cdrodzenio 
wyni kaszub |" *) 


IL. 
© kościele parafjalnym. 


Kościół parafjalny we Wiełu słynie ze swej pięk- 
nej, stylowej budowy, a wyjątkowe położenie nadaja 
mn powaźny urok. Mimowoli wzbudza cn w serou 
widza uczucia czci szacnnku i miłości doń, a poteguje 
je na wspomienie, wyłączając jednak moment terakniej. 
szości, że pamięta świetne czasy książąt pomorskich, 
czasy krzyżackie i późniejsze dzieje z różnemi ich prze: 
mianami, ża gościł w swoich murach praojców i 
przodków. . 


„W oichych falach jezicra wielewskiego, rozcią 
gającego się u jego stóp, odbijały się jego oztery ba- 
niaste wieże, a stare modrzewiowe Ściany i dachy 
gontowe (mowa tu o starym drewnianym kościele) 
witały przez zieleń okolejących amętarz drzew — 
milozące Świadki licznych pobcźnych pokoleń pomor- 
skich Patrząc, zdawało się, jakby oicho w tych po- 
tężnych ścianach i belkach brzmiała odbijająca sią o 
nie od pokolenia do pokolenia pieśń kościelna..." 


(Domka N. N.) 


Kościół wielewski poświęcony jest św. Mikołajaw 
(sub titulo st. Nisolai eoisoopi confiszonis), Zródła 
do jego historji są szczupłe, ponieważ w r. 1768 za 
proboszcza Glozy skutkiem uderzenia gromu plebanja 
spłonęła, a z nią wszystkie akta kcśielne i parafjal 
ne. Słaby obraz o dawniejszym kościele m gą nam 
dać jedynle iuformacje wizytacyjne biskupów. Paraf 


ja należała do roku 1821 do archidjakonatu pomor- 


skiego dycezji włocławskiej, a dcplero od roku 1821 
do dycezji chełmińskiej, W latach 1582 do 1599 od- 
bywał biskup włocławski, ks, Rozrażewski wizytację 
srchidjakonatu pomorskiego. W Wiela był w roku 
1584, W protokole wizytaoyjnym biskupa czytamy 
następujące Bzczegóły o kuściele :  Kościoł znajdaje 
się w dobrym stania. Dachy jego Bą w porządku. 
Opatrzony jest należycie wa wszystkie potrzebne sprzę 
ty. Protokół zaznacza. ż« ławki nawet były w koście” 
le. — Plebanja wówczas była naprawiona przez ów 
czesnego proboszcza Jana (a Gostinni) Libichowskiego. 
Tyle podzje wizytacja biskupa Rozrażewskicgo. Ob. 
szarniejsze sprawozdanie mamy w łacińskim prot: kole 
wizytatora za biskupa Bonawentury Madal ńskiego. 
Wizytacja ta odbyła się w roku 1688 i 1687 


Sprawozdanie podaje, źe w kościele były trzy 
chóry (chór oznacza tutaj prezbyterjum wzgl. nawę). 
Pierwszy chór zwany mały, w którym był większy 
ułtarz, pięknie ozdobiony i zakończony okrągłym szozy - 
tem we formie wieżyczki z okienkami,. Po prawej 
stronie tegoź ołtarza była mała szafka z olejami świę- 
tami w miedzianych naczyniach Dalej chrzcielnica. 
W drogim chórze stały rzędem ławki (bene ordimatae) 
i nawet małs organy. Sklepienie było okrągłe w 
mniejszej | większej nawie, a ozdobione pięknemi ma 
lowidłami. Przed kilku laty, referuje dalej sokretarz 


wizytatora, belki (trabes), noszące sklepienie viegły z 
powodu deszczu przez dach ścieksjącego nagniclu, i 
groziły ranięciem, ale  niebzzpieczeństwo usunięta 
drogą „porządnej i starannej" naprawy. — 


- 0 Poe Konopnicka — Wiersz: Z łąk i pól, 
2) „Jamek z Koliji.“ Wyd. II atr, 56, 8) „Gzyt* 
IL 71. o. 4) Gryf III. 82. 


(Cigg dalszy nastąpi. 


F Sędzicki, 


Słuche, mnie, ludze, kaszabsci mój! 
Żem chytrze bronił tak kardze, 
Łte*) na mnie oto uczonych ról 
I imnię moje dziś w wzgardze. 


Żem chytrze ustrzegł slowizńsci kąt 

I pokoroł złygo brata, 

Zbrcednlą zwią u mnie nąmniejszy błąd 
I na mnie klną jak na kata. 


A jednak le to moj aprawiał trad 
Że głodny zostełe pesoi, 

Że polsko ta wiara i pclsoi lud, 
Moiseta i wse, choc nie wszeszi. 


Dzecko ty zemni! W garso ksęgę wea 
I przewoce kartę po kartce, 

A znajdzesz tem prowdg wersią gdzea 
Zem zażarce stojoł na warce, 


W polści żem ręce cddoł krej mój! — 
Ża za nio mnieli go sobie 


Ouż za to mogę, jo książe Mazczuj ? 
Siąd częace my broń na mym grobie' 


(Dumki kasznbskich pól) 


(Mestwiwowi ozyli 'szozugowi zarzucano począte 
kowo zdradę Pomorza na rzecz Brandenburczyków, aby 
w istocie zdrajcą był jego brat Wratysław i wuj Sam- 
bor (tozawsk') 


*) Iga — kłamsó. 


Według Orłowicza. 
(Przewodnik po wcjowództwie pomorskiem.) 


Obronne położenie na przesmyku między spu 
szozonemi obecnie jeziorami Jeleńc od północy 


i Złelonem cod poludnie, uczyniło = Chojnoi juk 
od dawna jeden z najbardziej obronnych kresowych 
grodów Pomorza. Ietniały one juź w XII w. założone 
podobno przez kaszubskich wychodźców z zachodniego 
Pomorza równocześnie z Osłachowem i Tacholą a w 
r. 1206 kelążę Sambor I ufundował tu kościół para- 
tjalny, W r. 1810 zajęli miasto Krzyżacy i silnie 


ufortytikowali je, cpasnjąc dokoła wałami i murami, 
Gdy w r. 1483 Hoasyci oblegli Chojnice, mimo pomocy 
polsk.ej Jana Ostroroga, me zdołali miasta zdobyć i 
ruszyl dslej przostawiejąc przeszło 1000 trupów pod 
jego murami. Pocobuc oblegajązy zbliżyli się pod 
mary pa tratwach, ale oblężeni spuścili nagla wodę z 
jezior, dzięki czemu tratwy osiadły na bagale, a ich 
załoga została wybitą. W r 1454 w cdróżnieniu od 
innych miast siem krzyżackich Ohejnice nie przystąpiły 
do Związku Mizst Pruskiob, ale jedyna z miast Prus 
Królewskich, pczostały wierna Krzyżakom. Wobec 
tega Polscy postanowili na zjeździe łęczyckim 1 maja 
1454 zdcbyć miasto siłą, a sam Kazimierz Jagialloń- 
ozyk objął dowództo nad wojskiem zebranem w Wiel- 
kopols:e. 18 września 1454 po płęciomienięcznem, 
bezskuteczn>m oblęź:niu przyszło pod Ohojnicami do 
bitwy z Krzyżakami, przy której zsłoza z Ohojnio na 
padła z tyłu na Polaków, którzy ponieśli nieszodzia- 
wanie klęskę, głównie dzięki zbytniemu lekceważenia 
przeciwnika, Klęska ta oddała Krzytakom z powrotem 
szereg miast i zamków pruskich i przedłożyła wojnę 
na lat 18, Pod Ohojnicami wówczas poległ podkano- 
lerzy Piotr ze Szozekocin, Jan Zawisza syn Ozarnego 
kilku innych magnatów polskich, wielka liczba szlachty 
dortała się do niewoli,s Krzyżacy zabrali cały bcgaty 
obóz z 4000 wozów niładowanych różnami kosztownoś- 
ciami. S»m król Kazimierz ledwie uszedł z życiem, 
(Kości poległych w owej bitwie wyiopana przy budo 
wia gościńca do Oiłachowa, speczywają w spaojalnej 
mogile przy tym gośelńcu. Oznacza ją krzyż draw- 
niany otoczony lipami.) Diugi raz oblegał Kazimierz 
Jagellcńczyk Ohojnice równia bez:katzcznie, przez dwa 
tygodnie w r. 1457, a Polszom udało sę zdobyć mia- 
ato dopiero 28 wrzaśnia 1466 po dwumwiesięcznem ob 
lężenio, jako ostatni punłt oparcia Krzyżaków na le 
wym brsego Wisły, pizyczen całe miasto uległo zoi 
szozeniu, Zmusiło to Krzyżaków do zawarcia w trzy 
tygodnie potem pokoju w Tórunio, Takźe za czasów 
polskich były Ohojnice silną warownią, kiórą w r. 1520 
udsło się Krzyżakom zdobyć po raz ostatni zapomocą 
postępu, W czasie drogiej wojny Szwedzkiej zajął 
miseto w r. 1656 suwedzzi gonerał Horn spallwszy 
przedmieśsia Tego Eamego ruku odayszal je Polnoy 
p à wodzą Jena Kazimierza, lecz już w r. 1667 zdo: 
byli je na nowo Szwedzi pod wodzą Kerola Gustawa 
i ożęściowo epalili, przyczam splonął taż kośs/ół para 
tjaloy. Powtórnie zrabowalj Szwedil m'asta w r. 1658 
i 1659. Pożar z 18 grudnik 1667 aniszczył całe mia- 
sto, a równocześnie wylułniły je zarazy, W r. 1707 
zajęli m'asto Rosjanie w czasie trzeciej wojay szwedz 
kiej i rabowali przaz dwa tjgoduie. Ż: polskich oza- 
sów słynęły Ohojnice z wyrobu sukna, Skutkiem klęsk 
XVIIL i XVIII w miasto niegdyś bardzo zamożne tak 
podupzdło, źe w r. 1772 liczyło zaledwie 1600 mieszk, 
Jego nowy wzrost przypada aa wiek XIX, szczegól 
nie na okres po budowia kolel w r. 1878, kisdy Ohoj= 
nice stały sig ważnym węzłem kolejowym. Za pola 
kich czasów należały Obojnica do powiatu cału:howa- 
kiego. Prusacy utworzyli powiat obojnicki, cd które: 
go w r. 1856 oddzielono powiat tucholski, 


Zabytki kistoryczne 


Śródmieścia Ohojnio, podobnie jak innych miast 
założonych przez Kiryżstów, jest regularnie zabado- 
wane, ulice czysto utrzymane, w nowoczesnych dziel: 
nicach wiele pięknych domów i will, Środek miasta 
zajmuje rynek. przy którym stoi newoczosny ratusz, w 
w stylu naśladnjącym atyl przejściowy z gotyku w re- ` 
nesans, W sali duży obraz bitwy ped Chcjnicami z 
r. 1454 pędzla Crotemeyera. Niedaleko ewangelicki 
kościoł św. Trójcy faray, rokokowy, zbud. w r 1742, 
Zdobi go wieża z barokowym hełmem. Sloi ou w 


miejscu poprzedniego, przerobicnego z ratusza, którJ 
zpłenął w roku 1733, W szczególnócj w XVI w: 
zajęli ewangelicy wszystkie kościoły, fs: ny muniali jed 
nakże zwrócić w r. 1616 katolikom, a wkrót cepotem 
także kcściół św. Jerzego, odbudowany po zniszozeniu 
poprzedniego w r. 1610 Od r. 1620 odprawiali na 
bożeństwa w dawnym ratuszu przerobionym na kościół 


Nad miastem domiouja wieża katoliskiego kościo 
ła farnego, stojącego nieopodał dawnych muiów miej 
skich. Pierwszy kościół fondował ke. Sambor I w r. 
1205, prawdopodobnie był on drewniany, a w ohecnym 
niewa z niego żadnych pozostałości, Jest to halowy 
trzynawowy gotyk cegiany, z wieloboczną absydą, bez 
sklepienia które zastęanie sufit z desek. Prezbiterjum 
pochodzi z początków XIV w., nawy z lat 1840 — 60. 
W ciągu budowy zmieniono prawdopoeobnie plan piar 
wotny, o czem Świadczy nieregularna ustawienie fila 
rów i ukośna polcźznie wieś) do nawy. Pierwotnie 
miał kościoł sklepienie, które utracił przy pożarza w 
r. 1657, a być może jeszcze przy oblężeniu wyr. 1466, 
Ostztniej przebudowie uległ kchciół po pożarze w roku 
1788, który zniszczył go wraz z wiełą. Od zachodu 
zamyka nawę potężna czworob czna wieża cokolwiek 
ukosem do kościoła stojąca, która obecny hełm otrzy- 
mała po pożarze w r. 1738. Peaprzednio miala dach 
podwójny jak koścól św. Jakuba w Toraniu  Dlugość 
kościoła wynosi 45'5 m., szerokość 195 mw., wysokość 
146 m. Barokowe urządzenie wewnętrzne pochodzi 
z czasów po pożarza w r. 1788. Na uwagę zasłoguję 
ołtarz w prawej nawie oryginalnie pomyślany, połączo- 
ny z dwomę konfesjonaiami, Powiada on bardzo dobry 
obrsz z XVIII w. nieznanego Świętego (áw. Kajetana?) 
dzieło niemieckiego malarza Pictra, malowzny w Rzy 
mle, W tej samej nawie nagrobek Jana (Gleissen 
Doręgowskiego (f 1627) cjos proboszoza. Zdobi go 
płaskorzeźba z granitu, przedatawiająca uzbrojonego 
rycerza z RzyszaŁiem i wspaniałym pióroouszem u bo: 
ku. Dawny barokowy wielii ołtarz z XVIII w. po 
dobay do ołtarza kościcia P. Marji w Toruniu, zaitą 
piono w r. 1890 obecnym brzydkimi pseudoyotyckim, 
działem miejscowego snyzerza, m figurami sprowadan= 
nemi z Monaobjum, Stacje Meki Pańskiej z r. 1908 
dłuta Stammala, z Ktvelaer, W skarbcu do oenniej. 
szych zabytków neleży gotycii relikwiarz z XV w. 
takaż monsirancja z reku 1500, 1 m. wysoka, gotyc: 
kie cyzelowanie cyberjaw z roku 1620 Są taż dwa 
stare lichtarze gotyckie i dwa renesansowa. Dzwony 
stopione po porzarze w roku 1733 przejewał Dawid 
Bisik, (Kościelny mieszka plac Kościelny 4). 


(Ciąg dzlszy naetąpi.) 


Pieśni-rtntówki ludu Pomorskiego. 


Ozstery mile za Warszawą 
mam tam alostrę za mąż daną, 


Wyszła ona za Frydryka 
za starazapo rozbójnika. 


On po górach, on po lasach 
ona sama w swych pałacach, 


Wieczór idzie, rano przyjdzie, 
zawsze z sobą coś przynienie, 


Raz jaj przyniósł chustę białą 
w krew zupełnie owalaną. 


Żanko moja wypiarz mi ją 
na słoneczku ,wysusz mi ją 


Żonka prala i płaka/u, 
bo chuateczkę uznawała, 


Jast to chusta brata mego, 
dzisiaj w nocy znbiłego. 


Żonko moja nie wydaj mnie 
ochotnika ruzbójnika. 


Ciemno było deszczyk rosił 
Jam nie ełyszał jak on prosił. 
Ohojnice. Podała Melania Homórna. 


(Mamy parna wątpliwości, czy powyższa piosenka 
jak Istotnie pochodzenia pomorskiego a to z powodu 
zwrotu „za mąż dang." red) 


Z podań ludu pomorskiego, 


Kościół w Łąkorzu. 


Podczas zarazy dźamy, jeka nawiedziła Polskę w 
lata h 1709 — 1711 zdarzały się wypadki, że wszys 
cy mieszkańcy niejednej gminy wymarii. W miejsco 
wościaoch gmąsiedaich zaś ozaiasm woale o tem ple 
wiedzieli, ponieważ nieiylko „każdy omijał zarażona 
gminy, ale ponadto odwiedzanie takich gmin było 
urzędowo wzbronione, 

To też i w Łąkorzu w pow. libawskim wymar!i 
wszyscy mieszkańcy i nikt o tem z sąsiadów nie wia- 
dział Z czasem zapadły się domy, niwy porosły 
chwastami i krzakami a całą miejscowość taka pokry. 
ła gęstwina i gaje, te ludność okoliczna wonle nia wie 
działa już o iatnienin tej rniejscowości. 

Pewnego razu w pobliża cogió pól a w owym już 
czaslo gąszozy ląkorskich past pewien pasterz bydło. 
Jakiś niesforny kyk odłączył się atoli od trzódy i 
udał się do lasu, gdzie go zwabiła gęsta I wysoka (rawa, 
Pasterz poszczuł go psem. Niefortuny byk jednakże nia 
wrócił do strzody, lecz przeolwnia wpzdł jeszcze w 
większe gąszcze, Pasterz baz byka wrówóć do d:ma 
nie śmiał, obawiając się swəgo pana, Udał rię zatem 
w pościg za bykiem, 

Idąc tropem byka dotarł do pewnego wzgórza, na 
którem ku swomu wielkiemn zdziwienia ujrzał zawala 
jący s'a kościół, obok którogo na polanie pasł 
się byk. 

Pasterz powróciwszy do domu oczywiście swym 
zdamionym wieśniakom opowiedział c swam odkrycia; 
Ci jsdpakowoż nie chcieli mu daó wiary i nieomał 
byliby mu dali w skórę, Bądząc, Że Eobla z nich kpi. 

Tak zaginęła pamięć o nawiedzionej stras:nia przeż 
zarazę miejsoowości| „Dopiero na skotek uroczystych 
zarzekań się pasterza towarzysza jego wybrali się na 
zwiady do odnalezionego kośsioła. I w tan uposób 
odkryto na nowo Łąkorz, 

Niebawem mieszkańcy okollozni etnierdziwszy taki 
stan rzeczy, zabrali mię do wykarczowania gąszozy, 
naprawienia zawalonych domów i odbudowania kościo 
ła, który na nowa oddano na służbę Bożą 

Na pamiątkę jednak umieszczono na sklapisniu koś 
ciola obraz z łbem byka, Dopiero w r. 1.85 zama 
zano niestety tę pamiątkę z okazji cdnaw ania koś 
cioła. 


Redaktor odpowiedzialny: Paweł Kaszubowski, 
tDrukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego" 
w Chojnicach, 


